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Co myślimy o służbie wojskowej
W dialogu wzięli udział między innymi: ochotniczka Wojsk Obrony 
Terytorialnej, student, tłumaczka, przedsiębiorca

Uważam, że służba wojskowa powinna być 
obowiązkowa. Wtedy można człowieka nauczyć 

schematów postępowania w czasie wojny

Ja opowiadam się za obowiązkową służbą 
wojskową. Jest zapis w Konstytucji,  

że obywatel ma obowiązek obrony ojczyzny

Takie przeszkolenie podstawowe naprawdę jest 
przydatne. O dziwo, państwa neutralne bardzo 

dużo wydają na szkolenia wojskowe.  
Żeby mieć gwarancję, żeby czuć się bezpiecznym

Jestem przeciwnikiem obowiązkowej służby 
wojskowej z przyczyn ekonomicznych i swobód 

obywatelskich. Uważam, że to powinien być wolny 
wybór człowieka

Obowiązkowa służba wojskowa nie jest 
rozwiązaniem. Tu muszą przyjść ludzie, którzy 

będą chcieli to robić, będą dobrze opłacani

Jestem przeciwko obowiązkowej służbie 
wojskowej. Opowiadają się za nią w większości 

ludzie, których ta służba nie dotyczy – są za starzy, 
albo po prostu spychają to na innych

Uważam się za normalnego patriotę polskiego. 
Ale myślę, że obowiązkowa służba to przeżytek



Co nas różni:  
niektóre kobiety chcą iść do wojska, 

niektórzy mężczyźni chcą mieć wybór

W Ukrainie wszyscy mężczyźni 
w wieku poborowym otrzymali 

zakaz wyjazdu z kraju.  
Zgrzyta mi to arbitralne 

kryterium płci, że od jednych 
się wymaga, żeby w imię 

patriotyzmu byli gotowi zginąć 
w wypadku wojny, a od drugiej 

połowy społeczeństwa nie

Kobiety mają zupełnie inne 
podejście niż faceci.  
Na wojsko patrzą jak  

na survivalową wycieczkę  
9-cio miesięczną, a faceci  
jak na formę zniewolenia

Zauważyłem, że w naszej 
grupie dużo więcej pań  

niż mężczyzn jest  
za obowiązkową służbą 

wojskową

Nie padło od nas kobiet,  
że chcemy mężczyzn 

wypchnąć, a my będziemy 
tylko jako sanitariuszki  

ich opatrywać. Ja się z tym  
nie identyfikuję

Obowiązkowa służba 
wojskowa jest bardzo 

nierówna. Może nie uniosę 
karabinu, ale jeśli komisje  

są dla chłopaków, to nie ma 
powodu, żebym ja jej nie miała

Gdyby już miało być takie 
szkolenie, to też chcę w nim 
uczestniczyć – jako kobieta. 
Chcę być przeszkoloną, żeby 

nie czuć się zagrożona



Co nas różni:

doświadczenia z wojskiem mogą zachęcać

lub zniechęcać do służby wojskowej

W 6. klasie uczestniczyłam  
w kursie samoobrony  
i pierwszej pomocy.  
Jestem  w WOT-cie  

od niedawna i wstąpiłam tam,  
bo to zostało we mnie 

zaszczepione w dzieciństwie

Ja zostałam przez wojskowych 
wychowana, więc może moje 

spojrzenie będzie inne. 
Sytuacje są bardzo różne,  

nie każdemu wojsko kojarzy 
się źle. Zależy, co się w tym 

wojsku robi

Ja przez zaangażowanie 
w WOT czuję jakieś takie 

wewnętrzne bezpieczeństwo. 
Oczywiście jeżeli ktoś był  
w wojsku 15-20 lat temu,  

to nie będzie wiedział w 100% 
jak ma postępować.  

Ale jakaś wiedza zawsze 
zostaje. To jak z jazdą  

na rowerze

Wojsko to nie jest nic miłego, 
nic przyjemnego. Wydalasz na 
rozkaz, budzisz się na rozkaz

Byłem członkiem organizacji 
paramilitarnej i wiem,  

że w 28 dni nie da się nauczyć 
człowieka ani obsługi broni, 

ani tego, jak uratować  
komuś życie

Żyłem w czasach,  
kiedy była obowiązkowa 

służba wojskowa. W wojsku 
udało mi się na szczęście  

nie być, ale historie słyszałem 
jak najgorsze. Fale i tego typu 

rzeczy



Obowiązkowa służba wojskowa 
to niekoniecznie dobry pomysł, 

bo to mobilizowanie mięsa 
armatniego i są osoby, które będą 

miały taką „funkcję” w czasie wojny

Naruszenie więzi rodzinnych  
w młodym, nieugruntowanym 

związku. Naruszenie tkanki małych 
przedsiębiorstw i struktury miejsc 

pracy, kiedy pracownik znający  
swój fach jest powołany…

Znajdujemy się w takim 
miejscu w Europie, 

wschodniego sąsiada wiemy, 
jakiego mamy. Nie rozumiem, 
jak będąc w takim miejscu, nie 
mamy nawet podstawowego 
przeszkolenia, żeby każdy czuł 

się bezpiecznie

Co nas różni:

dla niektórych zwiększa bezpieczeństwo, 
dla innych to jedynie koszty

Obecnie Polska wydaje  
na obronność prawie 5% PKB.  

Przy armii poborowej koszty byłyby 
dużo większe. W czasie pokoju  

te środki można wykorzystać inaczej

Uważam, że odpowiednie 
przygotowanie społeczeństwa 

na potencjalne zagrożenie, 
może zmniejszyć ryzyko strat

Służba wojskowa powinna  
być obowiązkowa.  
To daje poczucie 
bezpieczeństwa



Co nas łączy:

wojna nie jest piękna, ani romantyczna

To co mi się nasunęło  
to „romantyzowanie” wojny 

 – zwłaszcza wśród chłopców. 
Grupa młodych mężczyzn,  

którzy myślą o wojnie w bardzo 
romantyczny sposób

Futruje się nas taką wizją wojny, 
że to jest piękna sprawa, a według 
różnych wspomnień, to strzelania 
jest 1%, a reszta to jest czekanie, 

przemarsze, chronienie  
się przed bombami…

Mamy w Polsce taką tendencję  
do wychwalania umierania,  
a to jest mało efektywne.  

Większy patriotyzm od takich 
wzniosłych uniesień jest wtedy, 

gdy porządnie wykonujemy swoje 
zadania. Gdy jesteśmy uczciwi 

wobec ludzi

Tu padły takie stwierdzenia,  
że patrzymy na ojczyznę, 

patriotyzm i wojnę w sposób 
romantyczny. Ja bym powiedział, 

wręcz netfliksowy. Ludzie nie mają 
pojęcia, czym jest wojna  

i sytuacje kryzysowe 

Każdy się boi śmierci i my tak 
trochę romantycznie – pójdziemy  

z bagnetami na czołgi…  
Nie musimy od razu tego robić,  

bo patriotyzm jest we wszystkim. 
Praca u podstaw to też patriotyzm



Co nas łączy:

żeby bronić Polski, musimy podobnie  
rozumieć patriotyzm

Powszechna służba wojskowa  
nie ma sensu. Lepiej zacząć  

od podstaw, od szkoły, nauka 
patriotyzmu – harcerstwo, 

skauting, nauka samodzielności

Obowiązkowa służba wojskowa 
mogłaby wpłynąć na moje 

poczucie patriotyzmu,  
gdyby kiedyś przyszło mi do niej 
przystąpić. Może w takiej sytuacji 

wytworzyłaby we mnie takie 
poczucie, że jestem Polakiem

Słowo „patriotyzm” od 2014 r, stało 
się „szmatą”. A prawda jest taka,  

że dla wielu ludzi Polska ma 
znaczenie. Bez względu na to czy 

oni są z prawej, lewej czy ze 
środka

Nasza Konstytucja stanowi,  
że każdy powinien bronić 

Ojczyzny. Sam zapis prawny  
to trochę mało, trzeba wpajać 

wartości. Ale świat się zmienia  
i nie tylko szabelką można walczyć

Patriotyzm może być różnie 
rozumiany. Nie trzeba ludzi 

wpychać na siłę w konkretne role. 
Może wiele osób może robić różne 
rzeczy według swoich preferencji, 

predyspozycji

Słowo „patriota” bardzo  
się zdewaluowało. Dla mnie 

patriota to jest najczęściej facet 
spod budki z piwem, w czarnej 
bluzie z emblematami husarii, 
wołający „Polska dla Polaków”



Co nas łączy:

boimy się wojny

Wojna jest takim nieszczęsnym 
tworem, w którym łatwiej  

jest wyprowadzić człowieka  
z równowagi, łatwiej jest  

nim manipulować

Pamiętam, jak moi przyjaciele 
mieli być powołani do komisji 

wojskowej. To było, kiedy 
rozpoczęła się wojna w Ukrainie. 

Dużo par o tym rozmawiało, 
i zaczęliśmy się zastanawiać,  

jaki mamy plan,  
jak „to” się wydarzy

Gdyby wojna wybuchła  
– nie daj Boże właśnie u nas  

w kraju – to ja już wiem mniej 
więcej, jak się zachować…  

Nie miałabym zupełnej pustki  
w głowie ani odczucia, że nie mam 
tak naprawdę żadnej możliwości, 

by pomóc swojemu krajowi
Chcę samemu być przeszkolona, 

żeby nie czuć się zagrożoną

Większość bezdomnych na wojnie 
świetnie da sobie radę,  

bo umieją szukać pożywienia 
i zawierać sojusze. Używania broni 

nauczą się w międzyczasie.  
A my żyjemy, mając wszystko.  

Nie jest nam potrzebna 
przymusowa służba wojskowa,  

a oderwanie się od własnej strefy 
komfortu

Często państwa neutralne,  
bardzo dużo wydają na szkolenia 

wojskowe. Żeby czuć się 
bezpiecznymi i nie mówię tutaj  
o tym, żeby posiadać ogromną 

armię, bo to jest absolutnie 
zbyteczne
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